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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—• Z  W ićdnia . —

Zaszła ugoda m iędzy cesarsko-anstryjackim . 
a królewsko - hanow erskim  rządem  , na mocy 
którey  w zajem ne bandery w portach  austry- 
jack ich  i hanow erskich jednakow ym  sposobem  
będą ’ iral: towane. /

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie.

Praw idła , podług których m a być usku te­
czniony zaciąg do arm ii rossyjskiej wojskowych 
niższych stopni byłego wojska polskiego, przy­
rzeczone w przeszłym  nr. g. n. —  .Rozporzą­
dzenia przygotowawcze : 1. Zaraz po odebra­
niu niniejszych prawideł względem  zaciągu, 
kom isyje wojewódzkie wydadzą rozkaz wójtom 
gm in i burm istrzom  , aby podług załączonego 
przy :em  wzoru sub lit. A. B. ułożyli dokładue 
listy im ienne wszystkich wojskowych niższych 
stopni, obecnie znajdujących się w m iastach i 
wsiach-, pod icli zarządem  zostających. §. 2. 
W  tych listach  im iennych m ają być zam ie­
szczeni tak  wojskowi, którzy jeszcze nie byli 
©trzymali uwolnień p rzed  rokoszem , jakotez 
i c i , którzy , czyto z uwolnionych lub  w cale 
w służbie n ie byłych, jako  wojskowi niższych 
stopni przez rząd buntowniczy do służby po­
wołani zostali , nie wyłączając z te j liczby i 
tych, którzy przez tenże rząd oficerami m ia­
nowani byli. —  Uwaga : W listach im iennych, 
w niniejszym paragrafie wzmiankowanych , ci 
tylko z uwolnionych wojskowych niższych sto­
pni, w czasie rokoszu przez rząd buntowniczy 
«fo służby powołanych, zamieszczeni hyc m ają, 
którzy do dnia 17. (29.) listopada 1830 roku nie- 
wysłużyli la t p ię tnastu ; ci zaś, którzy do dnia 
47. (29.) listopada 1330 roku wysłużyli la t 15, 
ltie ulegają poborowi i na rzeczonych listach  
podawani nic będą. —  3. Z największą do­
kładnością ma być oznaczono w tych listach  
im iennych, W jak iej gałęzi służby wojskowej zo­
stawał każdy z wzwyż w spom tiionych, i jak  
długo. ę. 4. Również wypada wyjaśnić w” tych 
listach, czyli który z tych wojskowych m a p ra­
wo do wyłączenia od zaciągu : 2 .) Z  powodu

Wejścia do służby cywilnej Królestwa Polskie/ 
go już  po uśm ierzeniu rokoszu. 2.) Z powodu 
kalectw a , które stanowi niezdatność do służbs 
wojskowej. W oznaczeniu stopnia kalectwa mają 
służyć za zasadę tu  załączone pod lit. C. szcze­
gólne w tej m ierze prawidła. 3.) Z powodu 
posiadłości zupełne utrzym anie się jego zabez­
pieczającej. o. Osiaaiym i z Wojskowych n iż­
szych stopni m ają być uważani ci, którzy wró­
ciwszy do m iejsca u rodzen ia: 1. W  sk u tek
spadku lub innym  sposobem  stali się właści­
cielam i, w m iastach lub  m iasteczkach, domów 
przez policyją num eram i oznaczonych , a to : 
w W arszaw ie, do dnia ogłoszenia niniejszych 
rozporządzeń w pism ach publicznych; w .in ­
nych zaś m iejscach do daty ogłoszenia tychże 
rozporządzeń w dzieńnikach wojewódzkich. 2.) 
Ci, którzy w skntelt spadku lu b  innym  sposo­
b em  objęli zupełne wiejskie gospodarstw o, i 
takowem  obecnie sam i zarządzają ; ci zaś, któ­
rzy zarządają n ie  w łasnem  swojćm gospodar­
stw em , chociażby takowe było naw et ich  ro- 

■ dziców Rib krew nych , n ie będą uważani za 
osiadłych. 3.) Ponieważ w K rólestw ie Polskiem  
W sam ych tylko dobrach rządowych chłopi po ­
siadają własne grunta, zostający zaś w dobrach 
prywatnych uieposiadają własności n ierucho­
m ej, przeto  ci wojskowi niższych stopni, któ- 
rzy się znajdują w tej ostatniej ltategoryi, łab o  
siedzą na cudzym gruncie, jednak  posiadają na 
tym  gruncie urządzone przez nich gospodar­
stwo, i objąwszy takowe zajm ują się rolnictw em , 
m ają być uważani jako osiadli. 6. Ponie­
waż z liczby tych, którzy weszli w szeregi ro­
koszan, niżej oznaczone osoby m ają być przy­
ję te  do służby, podług praw nadanych szlach­
cie rossyjskiej , jako  podchorążowie ; p rzeto  
obok ich  nazwisk , w liście ogólnćj , wyszcze­
gólniać należy ich stan z urodzenia i czyli po­
siadają stosowne dowody. —  W zmiankowane 
osoby °są: «) Osoby stanu szlacheckiego, które 
p rzed  rokoszem  w służbie nie zostawały im a ją  
dowódy narodzenia , w księgach wojewódzkich 
zachowywane. ^) Dzieci oficerów wyższych i 
niższych ze służby wojskowej , urodzone po 
otrzym aniu przez ojców stopni oficerskich. 6) 
D zieci urzędników  Cywilnych, których stopnie,
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odług zajmowanych, przez n ich  urzędów od­
powiadają stopniom  oficerów wyższych wojsku, 
urodzone po otrzym aniu przez ich ojców wspo- 
m nionych urzędów. W  tej m ierze m a służyć 
za podstawą załączony tu  pod lit. D . etat, przy- 
rówuywajacy stopnie tych urzędników  do od­
powiednich tym że stopni wojskowych, d) Dzieci 
urzędników, m ających rossyjskie lub  królew- 
sko-polskie ordery , urodzone po otrzym aniu 
p rzez  ich  ojców wspomnionych orderów. —  
Do tej kategoryi nie liczą się dzieci wojsko­
wych niższych s to p n i, którzy m ieli znaki ho­
norowe. §. 7. Przy układaniu  wspomnionych 
lis t im iennych , burm istrze i wójci gm in od­
biorą od wojskowych niższych stopni, w §. 6. 
oznaczonych, dowody tyczące się ich  urodze­
nia , i natychm iast odeślą takowe do kom i- 
syj wojewódzkich. §. 8. Ilom isyje wojewódzkie 
powinny bezwłocznie sprawdzić te dowody, po­
dług wiadomości w tychże kom isyjach znajdu­
jących  się, a potem  z załączeniem  swego zda­
nia przedstawić takowe do rozpoznania usta­
nowionem u w tym  celu  w Warszawie osobne­
m u  komitetowi. Rzeczony kom ite t po p rze j­
rzen iu  dowodów i opinii komisyi wojewódzkich, 
przedstawi decyzyją swoję w tej m ierze do po­
tw ierdzenia radzie adm inistracyjnej królestwa, 
a po otrzym aniu takowego potwierdzenia , za­
wiadomi sztab główny arm ii o nazwiskach osób, 
k tó re  uznane zostaną jako  kwalifikujące się do 
kategoryj w$. 6.oznaczonych. §.0. Do wzwyż wy- 
łuszczonych czynności przygotowwaczych prze­
znacza się burm istrzom  i wójtom gm in te rm in  
dwutygodniowy, rachując od daty obwieszcze­
nia niniejszych praw ideł przez dzieńniki wo­
jew ódzkie, 10. B urm istrze i wójci gm in 
przedsięwziąć m ają wcześnie skuteczne środki, 
aby n ik t z wojskowych niższych stopni, nale­
żących do zaciągu , z m iejsca swego pobytu 
n ie  oddalał się, i aby Wszyscy tej kategoryi lu ­
dzie byli przedstawieni delegacyi zaciągowej. 
6. 11, W razie potrzeby, burm istrze lub  wójci 
gmin zażądają pomocy od najbliższej władzy 
wojskowej, która je s t obowiązaną natychm iast 
zadosyć uczynić takowem u wezwaniu. 12, 
B uim istrze i wójci gm in u  i gają surowej od­
powiedzialności za nierzetelność ułożonych 
przez nich list im ien n y ch , jakoteż za niedo­
kładność tychże. §. 13. Również poleca się 
burm istrzom  i wojtom gm in, pod osobistą ich 
odpowiedzialnością, zebranie wszystkich woj­
skowych niższych stopni w tern miejscu, w któ- 
re m  delegacyja zaciągowa tychże spisywać b ę­
dzie, a to' nieochybnie w dniu do tego p rze­
znaczonym.

( Ciąg dalszy nastąpi,')

Księżna L ubecka wyjechała w d. 23. m aja 
z Warszawy do Litwy , a h rab ia F redro  m a r­
szałek dworu , d z iś , d. 24. m aja wyjeżdża do 
Petersburga.

Rossy ja.
—  Petersburg  5. (17.) maja. —

W  niedzielę d. l . b .  m . , m iało m iejsce w pa­
łacu  zimowym , jak  ju ż  w 63 num erze p i­
sm a naszego w spom nieliśm y, uroczyste przy­
jęc ie  deputacyi, wysłanej dla złożenia u  stóp 
jego cesarskiej mości hołdu głębokiej wdzię­
czności Polaków, za powszechne przebaczenie 
i łaski Królestw u Polskiem u udzielone. Cały 
dwór cesarski, członkowie rady państwa, sena­
torowie, jenerałow ie i oficerowie wójsk lądo­
wych i m orskich gwardyi, i osoby płci obojej 
czetrech pierwszych k la s , m ające wstęp do 
dworu, zebrały się w sali Ś. Jerzego, gdzie kom - 
pauija pałacowych grenadyjerów tworzyła d i  
koła przegrodę.

D eputacyja, w towarzystwie m istrza obrzę­
dów cesarskiego dworu, sprowadzona do pałacu 
w dworskich karetach , przyjętą została w sali 
dam  honorowych, przez jenera ł-m ajo ra  orsza­
ku j. c .m ., dyrektora jeneralnego komisyi spraw 
wewnętrznych, wyznań i oświecenia Królestwa 
Polskiego, h r. Strogonowa.

O  p o ł u d n i u ,  gdy m in ister cesarskiego dworu 
oznajm ił j .  c. m . o przybyciu deputacyi, cesar­
stwo ichm ość udali się do sali Ś. Jerzego , i 
stanęli przed tronem , m ając po prawej j.c .m . 
cesarzewicza następcę tronu , w. ks. M ichała, 
W. ks. H elenę i w. ks. Maryją ; po lewej, m i­
n ister cesarskiego dw oru, m inister spraw we­
wnętrznych i deżurny jenera ł-ad ju tan t stali 
W pewnej odległości.

Po przedstaw ieniu naj. cesarstwu deputowa­
nych przez jenerał-m ajora  h r. Strogonowa i m i­
strza obrzędów, najstarszy z je j członków, ksią­
żę W alenty Radziwiłł, odczytał w języku pol­
sk im , pomieszczony w 63 num erze pism a na­
szego , do naj. Paua adres, na który, z rozka­
zu naj. cesarza , odpowiedział deputacyi m i­
n ister spraw wewnętrznych, mową , w języka 
rossyjskim, (*) poczem n.n. państwo wrócili do 
gwoich pokojów. Po wyjściu u.u. osób , człon-

(*) W przysłanem do wydawcy tłumaczeniu tej mowy, 
uinieszczonem w 33 numerze Tygodnika, wkra­
dło się błędne wyrażenie, które śpieszymy sprosto­
wać. W rossyjskim oryginale znajduje się w tem 
miejscu wyraz su dba,  wzięty w znaczeniu przy­
s z ło ś c i ,  nie zaś losu. Przeto, zamiast: Los przywróci 
mu te dobra, czytać należy: Przyszłość powróci 
id u  i  t .  d. (Poprawa urzędowa umieszczona w Ty- 
god. Petersb.'* j
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Łowię deputacyi wprowadzeni zostali p rz ez je -  
nerał-m ajora h rab ię Strogonowa do sali kon­
certowej, gdzie m ieli szczęście być osobiście 
n .n. cesarstwu przedstawionymi.

W ielka Brytanija i Irlanclyja.
Podług Dostrzegacza Austryjacltiego z dnia 

27. m a ja , Courier z dnia 18. m a ja , odebrany 
w W ied niu przez nadzwyczajną .sposobność , 
donosi w drugiej swojej edycyi o godz. 6. w ie­
czorem : Cieszymy się, mogąc donieść, ze m ię­
dzy królem  a h r. Grey wszystko ukończone. —  
Zaraz p o ra d z ie  gabinetowej, k tóra się byia ze­
b ra ła  w dniu 18. rano, udał się lord Brougham  
do k ró la , a rezu lta tem  tego je s t to , ze m ini­
strowie pozostają w urzędowaniu, ponieważ król 
jm ć  dał pełnom ocnictw o, przyprowadzić do 
sku tku  bil reform y. Wiadomości tej udzielił 
tego wieczora lord A lthorp izbie niższej.

L ist z Londynu pisany pod dniem  18. maja' 
o godz. 6 l /2  wieczór donosi: W łaśnie teraz
oświadczył lord  Grey w izbie wyższej, iż, m a­
jąc wszelki powód do wierzenia, że bil refor­
my, bez odm ienienia go w jego zasadach, istot­
nych k lauzulach i modyfikowania , przejdzie 
W tej izb ie , stosownie do życzeń króla jm ci , 
pozostaje na czele gabinetu. —  Lord A lthorp 
udzielił podobnt wiadomości w izbie niższej. 
Wydział izby niższej zajm ie się w przyszły po­
niedziałek (2 lg o  m aja) dalszemi rozprawam i, 
k tóre przez ostatnie zdarzenie przerw ane zo­
stały.

Oto je s t zdarzenie , k tó re na posiedzenia izby 
niższej w dniu 15. b. m . dało panu Little- 
ton powód dopostrzeżeń naganiających. »One- 
gdaj, jako  w niedzielę, biskup z L itchlield  i Co- 
Ventry m iał m ieć kazanie w kościele świętej 
Brygidy, przy ulicy F le e t , w obecności lorda 
m ajora. Już dniem  wprzódy porozdawano kartki, 
aby pokazać biskupowi, co myślą o jego postę­
powaniu w izbie wyższej. Gdy nadszedł po­
wóz b iskupa, mnóstwo ludu przyjęło go wy­
c iem , sykaniem  i h a łasem , co równie uczy­
niło pospólstwo w drzwiach kościoła i chciało 
Opanować jego osobę. Policyja broniła biskupa 
od osobistego gw ałtu , dopóki nie dostał się do 
zakrystyi. —  Nabożeństwo dosyć się spo­
kojnie odpraw iło; lecz gdy biskup wyszedł na 
am b o n ę , większa część publiczności wydała 
straszny krzyk. S łuchaczki chciały u c iek a ć , 
Wybito d rzw i, a biskup , który sobie nie dał 
przeszkadzać w m ow ie, zaledwie był rozum ia­
ny. Lecz skoro zszedł z ambony, przyszło do 
form alnej bitwy na podwórzu kościoła między 
>°licyją a pospólstwem. Lord m ajor u jął b i­

skupa za ręk ę  i wsadził go do swojego powozu.

Innem u duchow nem u rozdarto suknie I poprze 
Wracano naczynia kościelne. Biskup z D u rh am  
zaledwo także uszedł obelgi pospólstwa.

Zgrom adzenia unij politycznych , parafijal- 
nych i cechów wciąż trw a ją , a sprawozdania 
z u c h w a ł, adresów i próżb zapełniają kolum ny 
gazet londyńskich , dochodzących do dnia 15. 
m aja. Jakkolw iek silna je s t mowa owych re- 
zolucyj , wszelako nigdzie nie potwierdziły się 
wieści , podług których publiczna spokojność 
m iała być w niektórych m iastach zaburzona. 
Adresu birm ingham skiej unii politycznej, p o ­
danego królowi , a podpisanego przez p. A tl- 
wood i członków wydziału owej unii, m onarcha 
nie przyjął. Najprzód podano go lordowi M el­
bourne*, poczem tenże przesiał go pryw atnem u 
sekretarzow i króla, sir H. Taylor, który na roz­
kaz m onarchy odpow iedział, że k ró l nie zna 
korporacyi, któi-a podpisała ad re s , ani ty c h ,  
którzy udają , jakoby podpisanych reprezen to ­
wali. Odpowiedź tę  udzielił lord  M elbourne 
deputacyi z B irm ingham  w uprzejm ym  liście.

M argrabia Anglesea i lord P lunkelt, j ik ga­
zety dublińskie m ów ią, piótwszy rezygnował 
urząd lorda nam iestnika irlan d y i, a drugi ir ­
landzkiego lorda kanclerza.

Po odroczeniu w d. 11. zebrał się znowu p a r­
lam en t d. 14. m aja. W izbie wyższej wniósł 
h rab ia  C arnarvon , ażeby dyskusvją o b ilu  re ­
formy odroczyć na następny czw artek (d. 17.),
00 przyjęto. Gdy h r. G rey, lord Camperdown
1 inni członkowie przełożyli proźby na korzyść 
reform y i w innych przedm iotach ; rozwiązano 
posiedzenie.

W  izbie niższej wspom niał lord Ebrington 
o w ieśc i, że książę W ellington dostał polece­
nie utworzyć nowe m inisteryjum  i wyraził przy 
te rn , iz nie będzie wspierał adm ińistracyi, u- 
tworzonej przez k sięc ia , gdyż on (książę) tak  
stanowczo wyraził się niegdyś przeciw  wszel­
kiej re fo rm ie , a zatem  nie można się spo­
dziewać w cale, by swój sposób myśleni od-_ 
m ienił. Gdyby jednak  taki przypadek nastą­
p ił i bil reform y znowu podany byt do izby 
niższej, spodziewa s ię , iż starać się będą-o  to, 
by w całości utrzym any zosta ł, przy czem  oraz 
m a zaufanie w narodzie, że tenże , lubo stale 
obstawać będzie za swojemi p raw am i, jed n ak ­
że zachowa się um iarkowanie i spokojnie. Sir 
H. Hardinge bronił księcia W ellingtona. Pan 
Baring wzywał izb ę , by wstrzymała swoje pro- 
teslacyją przeciw rządow i, dopoltąd tenże nie- 
da potrzebnych wyjaśnień. Po nim  zabrał glos 
pan T. D nncom be i bardzo ostro przem aw iał 
przeciw  księciu i antyreform istom  ; mowa jego 
po kilkakrotnie śm iech głośny wzbudzała. Lord



T. R ussel stara ł się zbijać to tw ierdzen ie , ja - 
lloby m iał się odm ienić w sposobie m yślenia 
o reformie.- Jego dość długą mowę z wielkie- 
m i pochwałam i przyjęto. Z podobnego zarzu­
tu  bronił się także lord  Palm erston. S ir Ii. 
P ee l ganił dzisiejszą debatę o przedm iocie, o 
k tórym  izba nie była jeszcze dostatecznie za­
wiadomiona i wzywał takow ą, by wzgląd m ia­
ła  na położenie , w jak iem  król się znajdował 
j ażeby uważała na to , że gdy przyjął rezy- 
gnacyją dawniejszych m inistrów , ponieważ nie 
chciał przystać na mianowanie nowych parów 
(podług jednych w liczbie nieoznaczonej, po­
dług drugich 30 , 40 , 60 do 70) nikogo nie ma 
w izb ie , któryby bronił sprawy rządu. W koń­
cu  wystąpił z pochwałą księcia W ellingtona. 
N a pytanie pana l lu m e , czy adres podano już 
królowi i dła czego żadna odpowiedź nie na­
stąpiła , mówca izby na pierwsze zapytanie od­
powiedział w sposobie przyznającym  ; nie wie­
dział zaś, co było przyczyną nieodebranej od­
powiedzi ; zapewne lirół wstrzymał takow ą, 
gdyż nie m a jeszcze odpowiedzialnych m in i­
strów. S ir F r. B urdett wystąpił w długiej m o­
wie przeciw  postępowaniu izby wyższej ze wzglę­
du na b il re fo rm y , równie ja k  przeciw  księ­
ciu  W ellingtonowi. P . 0 ’Connell wyraził na­
d z ie ję , że podobną je s t jeszcze rzeczą, iż król 
porozum ie się jeszcze z m in is tram i, którzy re ­
zygnowali. O pół do 11. godz. rozeszła się izba.

Na posiedzeniu izby wyższej dnia 15. m aja 
wniesiono i odczytano po raz pierwszy kilka 
bilów z izby niższej. Szczególną uwagę zwró­
ciła w izbie ta okoliczność , że mnóstwo obcych 
Zgromadziło się przed szrankam i izby, gdy po­
wiedziano , że lord Grey da na posiedzeniu 
te rn  oświadczenie względem  powrotu swojego 
do adm inistracyi, o k tórem  rozgłoszono. Deszcz 
naw aluy przeszkodził jednakże zgrom adzeniu 
się większej jeszcze liczby słuchaczów. Kilka 
próźb podano na korzyść reform y i za nowym 
system atem  wychowania w Ir lan d y i, a zwła­
szcza przez lorda Dundas , m argrabię Clanri- 
carde i lorda K ing, co się tycze tego ostatnie­
go przedm iotu. T u  powstał h rab ia  Grey i o- 
znajm ił izb ie , że proponow ałby, ażeby tako­
w a przy rozchodzeniu się swojein odroczyła 
się aż do czw artku (d. 17.) w sku tek  udziele­
n ia , jak ie  m iał zaszczyt od j .  lt. mości ode- 

ać. Lord lłcnyan zapytał się na to , jak ieto  
być m a udzielenie ; na co lord Grey odpowie­
dział : U dzielenie, o lttórem  w spom ina, tycze 
się teraźniejszego stanu spraw i odmiany rrii- 
n iśteryjum . W ięcej w chwili teraźniejszej po­
wiedzieć nie m oze. Z resztą udzielenie to nie 
jQ.iało dotąd żadnego sku tku  i może żadnego

m ieć nie będzie. Lord kanclerz oznamit po­
te m , że zacny przyjaciel jego (lord A lthorp) 
także uwolnieuia żądał, a ponieważ dano m u 
takowe , dotąd więc tylko jako m inister zasia­
dał w izbic niższej. Izba odroczyła się na 
czwartek (d. 17.).

Na posiedzeniu izby niższej z d. 15. m aja 
A lderm an W aithm au podał prożbę parafii St. 
Bride w Londynie , w której upraszano izbę , 
ażeby dotąd królowi nie zezwolić na pieniądze, 
dopokąd bil reform y przyjęty nie będzie. Po­
dał oraz w im ieuu  pana E w art podobną proź- 
bę  z L irerpo la . Sam  p. E w art w spierał po­
tem  takową i przy sposobności tej zrobił uwa­
g ę , że na zgrom adzeniu, na k tórem  takowa 
uchwaloną była , było trzy razy więcej ludzi , 
jak  na zgrom adzeniach dawniejszych. P. l lu ­
m e zrobił uwagę , iż spodziewa się , że coś ta­
kiego nastąp i, co pojednanie sprawi*} może i 
je m u  sam em u zdaje się , iż odroczenie bodzie 
m iało skutek najlepszy. Nie podaje próźb zło­
żonych w jogo r ę c e , nie chcąc w zburzenia 
hardziej jeszcze pom nażać, i sądzi, że m a 
W tern słuszność , gdyż słyszał z boku r iż król 
lorda Grey powołał. Z resztą je s t rzeczą p e ­
w ną, że lord Grey m iał posłuchanie u  króla. 
P . llu m e  pow iedział: że jedynym  jego zam ia­
rem  je s t pojednanie uskutecznić. P . Baring 
zrobił uwagę , lż m niem a to być obowiązkiem 
swoim oświadczyć, ze utw orzenie powej ad­
m inistracyi przyszło do skutku. (Oklaski.) 
Lord A lthorp chce korzystać z dawniejszej 
sposobności, ażeby oświadczyć , ze h rab ia  Grey 
dostał wiadomość od króla i że zacny h rabia 
m iał u kró la posłuchanie. Robi zatem  wnio­
sek , ażeby z powodu teraźniejszych nadzwy­
czajnych wypadków odroczyła się izba do czwart­
ku- (Głośne, oklaski.) P. H unie rz e k ł:  Ma
ufność , iż będą użyte ś ro d k i, ażeby zapewnić 
dalsze postępowanie b ilu  re fo rm y, a przede 
w szystkiem , ażeby tych oddalić, co teraz j e ­
szcze są przy u rzędzie , a którzy ciągle bilowi 
reform y przeszkadzają. Dla tego tu  o tem  nad­
m ienia , by rzecz tę  wzięto pod ściślejszą roz­
wagę. P. Tennysou pow iedział, że o n , m ó­
wiąc jako  reform ista , po tem , co się już  stało,, 
spodziewa się , że b il przejdzie bez owych 
gwałtownych wzruszeń konstytucyi i bez m ia­
nowania nowych parów. Mówili jeszcze: p . 
R u lhven  za odroczeniem  iz b y , i p. L e n a rd , 
iż m a prożbę w Coggeshal (Essex), k tórej j e ­
dnakże z tak ich  okolicznościach nie poda. 
W niesiono potem  względem  odroczenia na  
czw artek , co też przyjęto. Pro fo rm a  odczy­
tano zatem  porządek dzienny i izba odroczyła 
się niezwłocznie na dzień 17. m aja.
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F ra n c y ja .

M oniteur  z dnia 17. m aja zawiera królews. 
postanowienie z dnia przeszłego, na mocy któ­
rego pan Augustyn P e rie r , ty ły  członek izby 
deputowanych i członek jeneralnej. rady dep, 
Izery, z uwagi na usługi poczynione przez n ie­
go dla kraju , wyniesiony został na godność para 
Francyi.

Moniteur- zawiera pod n ap isem : z Paryża d. 
.16. m aja , co następu je : Król i FraDcyja po­
nieśli wielka stratę. P. Kaźmierz P erier uległ

c- o .  1  .  .
dzisiejszego poranku, dnia 16. m aja, o godzinie 
7m ej słabości , k tóra od sześciu niedziel po­
zbawiała radę m inisleryjalną jego zdań roz­
sądnych. Potomność zaczęła sio juz  dla niego 
i ju z  ona je s t rzete lną  w podziwieniu i spra­
wiedliwą w uznaniu rzeczy, jak  gdyby juz  długi 
czas upłynął.

Porus7,enie umysłów odmieniło się od pier­
wszego dnia słabości p. Kaźmierza Perier: Za 
p iękną k artę  jego politycznego życia n iech 
służy spis , w którym  osoby zdań rozm aitych 
Wyrażały swoje obawy i życzenia. Spis ten  je s t 
świadkiem, że w naszej ojczyźnie, w głębi wszy­
stkich . sum ień ukryte je s t nczucie słuszności, 
k tó re pom naża się W przykrych stosunkach. 
Hołd ten, okazywany prezydentowi rady m ini­
strów i potwierdzony powszechnem  rozczule­
n iem  na wiadomość o jego śm ierci, wyraża n ie­
jako pociechę w dniach tych nam iętności po­
litycznych; widzimy w tern wyraźny ch arak ter 
francnzki. Przebaczy nam  świat czytający, m 
w pierw szem  rozczuleniu nie jesteśm y w sta­
nie dać szczegółowej wiadomości o życiu pana 
Kaźm ierza P erie r . Nie je s t teraz chwila po 
tem u. Za k ilka dni w spom nienia nasze będą 
Wierniejszemi , czytelnicy nasi uważniejszymi. 
Dzisiaj n iech  żal publiczny przem aw ia ; m il­
czenie jego je s t wymowne; wymowniejszym 
jeszcze będzie pogrzeb dnia 19. Nic będzie 
to uczucie stronnictwa, lecz żal narodowy.

Paryzka izba handlowa wydała uchw ałę za 
pomocą narady' jeduom yślnej, ze w zupełności 
przytom ną będzie na pogrzebie p. Kaźm ierza 
P erier , zm arłego prezydenta rady m inistrów, 
Jej najstarszego -członka.

S zw a jc a ry ja .

Nadzwyczajny sejm  rozpoznał sprawy Bazylei. 
W d. 12. t. m .s »l) Oddzielone na teraz gtnt- 
ny kantonu Bazylei pozostaną tymczasowie i aż 

dalszego rozporządzenia pod opieką związ­
ku  i onego zarządem . 2} W ładze tam eczne i 
Urzędnicy odpowiedzialni są związkowi za utrzy­
m anie spokojuości i porządku w ogólności, ja-

koteż za utrzym anie postępowania sądowego 
we wszystkich częściach. 3) Sejm  iiakazuje 
bezwarunkowe utrzym anie pokoju w całym  
kantonie bazylejskim  i uchwali ku  tem a wszyst­
kie potrzebne środki. 4) Sejm  iiakazuje po­
wszechne pośrednictwo- miedzy stronami spór 
wiodacemi. Przedngodne narady • względem 
bliższych przepisów ku  uskutecznieniu tej li­
c h w a ^  pornczono komisyi, złożonej z 7 człon­
k ó w , id o  tejże w ybrano: Sołtysa PFyffer z L u­
cerny , burm istrza H irzel z Z urich  , profesora 
Rosi z Genewy , sołtysa T scharner z Berny , 
Łandam anna B aum garten z St. Gałen , w iel­
kiego radzcę Nicoli z Luzyjanny i Landam an- 
na Nagel z Trogen. Kantony Ury , Sehwytz , 
Unlerw alden , N euenburg i W allis protestowały 
się przeciw tem u postanowieniu i nie miałyr 
udziału w komisyi. W d. 14. m aja przybył 
król. pruski sprawujący in teresu , p . O lfe rs , 
do Lucerny.

Niemcy. *,
Gazeta Kołońska z dnia 15. m aja donosi z Ilo- 

Llencyi z dnia 13. m aja : sOlieer sztabowy, przy­
były w dniu 10. t. m . z T rew iru  do Sarłouis, 
zachorował niebawem. Sześciu lekarzy , -mię­
dzy którym i je d e n , który dopiero przed ośmia 
dniam i -zwiedzał szpitale paryzkie dla rozpo­
znania chólery, uznali , iż choroba ta je s t czy­
stą , prawdziwą azyjalycką cholerą w m niej­
szym stopniu. Powstała przez powtórne za­
ziębienie beż' wykroczeń w dyjecie.

Grecyja.
Korweta la D iligente, k tóra w dniu 19. z. xn. 

z Nawarynu w ypłynęła, a w dniu 6. t. m . do 
Toulonu zawinęła , przywiezła dokładniejsze 
szczegóły o najnowszych zdarzeniach w Grecyi. 
Gdy K um elijoci pod sprawą Kołłetego, po k ilk u  
potyczkach przeciw Kololtotroniemu i jego woj­
sku, zm usili Augustyna h r. Capoidislrias, ucie­
kać na pokład rossyjskiego linijowego okrętu  
uAzow", trzej adm irałow ie, francnzki, angiel­
ski i rossy jsk i, rozmówiwszy7 się , osadzili for- 
tyfikacyje i trudną da wzięcia , przez naturę i 
sztukę m ocną cytadellę N au p lii, i zatknęli 
tam że bandery swojego narodn.

F regata Iphigenija wysadziła na ląd oddział 
wojska morskiego. Kolokotroni, pozostały w w ier­
ności hrab iem u C apodislrias, osadził swoim 
korpusem , z 3 do 400Ó Judzi złożonymi, Argos 
i okolice, i odciął wszelki związek Nauplii z k ra­
jem . Korweta la D iligen te  tak szybko została 
posłana przez kontradm irała  Hugon do Fran-- 
cyi , iz tylko k ilk u  podróżnych m ogła wziąć 
z sobą. —  Temps zawiera list prywatny z M orel 
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z dnia 14. kw ietnia, wyrażający i Chociaż rezy­
denci trzech  m ocarstw  i admh-alowie trzech 
eskadr uznali za prawny wybór h r . Augustyna 
Capodistrias na prezydenta , wszelako nie po­
czytywali się R um elijoci za p o k o n a n y c h ś c ią ­
gnęli swoje wojska i posunęli się pod L utroki na 
przesm yki. Prezydent wystał natychm iast wszy­
stkie wojska pod rozkazami Nikitasa i R alergi. 
L ecz wojsko t o , straciwszy w jednej potyczce 
100 ludzi w zabitych i 300 jeńców, zostało cał­
k iem  pobite. Rum elijoci podstąpili aż pod Ar­
gos , gdzie przed 5 do 0 dniam i bez wystrzału 
w eszli; z tam tąd zagrażali N auplii. Już przed 
przybyciem  Rum elijotów  do Argos prosił h r. 
Capodistrias i rezydenci jen era ła  G uehneuc 
o pom oc; tenże wysiał czterech oficerów dla 
rozmówienia się z władzami greckiem i. Wsze­
lako  pod ten czas złożył Capodistrias urząd. 
Złożona je s t komisyja rządowa z Rolletego, Za- 
im i , B uduri (wszyscy trzej członkowie opozy- 
cyi), z Metaxy, Kolokotroniego i Nikitasa. Z a­
dziwią się widząc między nimi lłolokolroniego ; 
atoli ten naczelnik tak wiellti m a wpływ w k ra­
ju  , iż potrzeba było go obrać , aby uniknąć 
"wojny domowej. D la uniknienia wszelkiej re- 
-akcyi nie dozwolono R um elijotom  wnijść do 
N aup lii; m iasto to- m a załogę z oddziałów 3ch 
eskadr i właśnie dowiadujem y się , 'że ruszyło 
do tego m iasta 1Ó00 ludzi z franćtizkiej oku­
pacyjnej brygady. . M aurokórdato ruszył z Ko­
ryntu  z 2000 Rum elijotów  do Woslicy, aby się 
rozciągnął przez Arkadyją i uważał R aristenę, 
główną siedzibę Kolokotroniego.

W yspy Jońskie.
Gazeta z Korfu pod d. 21. kwietnia donosi: 

»W skutek  ostatnich wypadków w Grecyi przy­
był tu  z N auplii h r. Augustyn Capodistrias ze 
zw łokami swojego b ra ta , które m ają być po­
chowane w jednym  z tutejszych kościołów. 
S łychać, że senat g recki m ianował tymczaso­
wy rząd , złożony z pp. Kolleti , D ym itrcgo 
Y psylan ti, Conduriotti , T rik u p i , Cagliopolo, 
Zaim i i Buduri.*

19—20 kr. m . li. —  Handel tym  artykułem  
ożywia się i m niem ają , że te ceny nie spa­
dną, że owszem się jeszcze podnieść mogą. 

•W cyrkułach Stryjskim  i Sam borskim  sprze­
dano piękne party je , i tu  nieco , do W ęg ie r; 
do W iednia jednak  nic nie sprzedano, ponie­
waż tam  płacą za gradus tylko po 54 k r. w. w ., 
zatem  z ląd tam  prowadząc nie podobna wyjść 
na swoje. Nie należy jednak  sądz ić , że dla 
tego zakupiono tu  znaczne partyje da  W ęgier, 
ponieważ tam  wódka bardzo je s t droga ; nie 
spekulanci dla tego tu się obrócili , ponieważ 
tu  wódka nader je s t  tania. T ak więc choroba 
sam a w sobie m a lekarstw o, i dla tegoto w ie­
lu  kupców m niem a , że to spadnienie i pod­
noszenie się ceny, nową otwierając drogę dla 
speku lacy i, korzystnern stanie się dla odbytu
1 dla handlu tym  a r ty k u łe m , i że spadniepie 
u nas teraz ceny wódki ju ż  najniżej , daje po­
wód do spodziewania się cen lepszych i nakła­
dom produkcyi bardziej odpowiednich.

Pszenicy korzec 2— 2 zr. 12 k r . ; pszenicy 
z cyrkułu  Żółkiewskiego korzec 2 zr. 24 Itr. 
—  2 zr. 36 kr. ; żyta 1 zr- 18 lir. —  1 zr. 24 
l i r . ;  jęczm ienia 1 zr. 6 lir. —  1 zr, 12 l i r ;  
lireczlii 1 zr. 12 kr. ; owsa 36— 40 kr. ; prosa
2 zr. 12 k r. —  2 zr. 48 k r. m. k. Pomim o 

■tali nizkie ceny, nie m a jednak  żywego w han ­
d lu  ru ch u  i tylko na zużycie kupują. Speku­
lanci bowiem nie wkładają teraz swoich kapi­
tałów w handel zbożem  ; chociaż przy naj- 
m niejszem  poszukiwaniu zboża z zagranicy lub 
najm niejszej obawie względem  plonu -przy­
szłych żniw spekulanci znowu mogą się oc­
knąć , a ceny zboża pójść w górę.

Łoju w fasliach ce tnar 18 —  18 zr. 30 lir .;  
m iodu z woskiem 15— 15 zr. 30 Itr. ; żwawo 
się oń krzątają. Przędziwa konopnego 7— 8 
zr. ; idzie ozięble. YYełny podług cienliości 
48— 60 z r . ; szukają jć j. Potażu 6— 7 z r; wo­
sku  62— 63 zr. i nić ina nań ochoczych k up­
ców. Nasienia kouiczyny korzec 18— 20 zr. ; 
lecz uie m a na nie kupców. Skór cielęcych 
ce tnar 38— 39 zr. 30 k r. mon. ltonw.

WIDOWISKA we LWOWIE.W iadomości handlowe i przemysłowe.
(Z korrespondcncyj pry watnych.) T ea tr niem.iecki. — Dziś: Der Kreutzritter in Egyp-
T , j  ten , wielka opera w 2 akiach.
Lw ów  u. 1. czerwca  1832. —  Ju t ro :  Das Turnier zu Kronstein, oder: Die d>'et

W  handlu  hartow nym : Szumówki 20 grad. T e a t r  p o l sT f -  
garniec 11— 12 kr. ; okowity 30 grad. garniec ku Paluzzi, dramat w 3 aktach.

(Do tego Nru. Gazety dołączony je s t N. 22. Rozmaitości. )
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